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Przedpłata wynosi: 


"HI 


w Krakowie: 


miusięcznie 1 złr. 35 ent.. kwartalnie 4 złr., 


półrocznie 8 złr., recznie 16 złr. 


F AN 
Za tdnoszenie do domu d licza się 15 enk. 


miesięcznie. 


Na prowincji i w całej monarchii Austro-Węg.: 


miesięcznie 1 złr. 70 cnt., kwartalnie 5 złr., 


półrocznie 10 złr., rocznie 20 złr. 


Numer pojedyńczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt. 


Kraków, Poniedziałek 51 Lipca 1898, 


KURJER POLSKI 


wychodzi codziennie o godzinie 9 rano. 


Rocznik V, 


Cena ogłoszeń: 


Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 ent. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 ont. „Nadesłane“ 20 cm. od wiersza. 


Adres dla telegramów: 
„KURIER POLSKI“ — KRAKÓW. 


Rękopisów Redakcją nie zwraca. 


Redakcja i Administracja: ulica Szewska Nr. 7. 


ALoWirzysZEnie pracy kobiet, 


Zacni panie krakowskie. dbające o 
podniesienie krajowego przemysłu, a nie- 
obojętne na smutny los Ficznych praco- 
Wnie jgdy, wyzyskiwanych przez niecną 
sjekulację zawiązały przed kilku 
miesiącami Stowarzyszenie, które w obu 
tych kierunkach pożytecznie mu działać. 

Prezesową tego Stowarzyszenia jest 
pani delegatowa Laskowska; Radę nad- 
zorczą składają panie: Hrabina Andrze- 
jowa Potocka, Wanda Żeleńska, Jadwi- 
ga Janczewska. Józefa Kruszyńska, Ksa- 
wera Uhlebowska, Marya  Meyerberg, 
Marya Strazyńska: opiekunkami życzli- 
wemi Stowarzyszenia wszystkie najza- 
eniejsze panie w krakowie — pierwszym 
jego dobroczyheą Henryk Sienkiewicz — 
wicc już sume wymienione tu nazwiska 
dostatecznie objaśniają, że rzecz przed- 
Sięwzięta musi być zaeną, niesamolubną, 
w miłosierdziu i patryotyzmie poczętą, 
a umiejętnie i z poświęceniem wykony- 
wang Ala rzecz jasna, że przedsięwzię- 
cio takie stylko krajowi i miastu przy- 
niesie istotny zamierzony pożytck, jeżeli 
oprócz poświęcującej się pracy wymie- 
nionych jednostek, znajdzie także i w sze- 
rokich kołach publiczności uznanie. po- 
poparcie i pomoc. 

Jakiż może być realny pożytek z pro- 
tevowania przez to stowarzyszenie kra- 
jowego przemysłu — jeżeli my, ogół 
Publiczności sprawiającej bielizną, zamiast 
dobrych płócien korezyńskich, będziemy 
woleli kupować lichsze z bawełną prze- 
rabiane tkaniny niemieckie i czeskie? 

Co pomoże wyszukiwanie przez Sto- 
warzyszonie najbieglejszych w swym za- 
wodzie szwaczek i otwieranie dla nich 
zbiorowych szwalni — jeżeli my, kupu- 
Jąca publiczność, ulegając zwyczajowi, 
czy lonistwu, bezmyślności, czy modzie, 
nabywać bądziemy woleli najlepsze wy- 
coby Wiedenek, lub znacznie koszowniej- 
se z Paryża. 

Pomyslmyä tylko. jakie to miliony co 
roku wychodzą z naszego biednego kra- 
ju za granicą, które w kraju wydane, 
ożywiaćby mogły krajowy przemysł i kra- 
jową pracą i dźwigacbhy mogły krajową 
produkcją i krajowe bogactwo. 

Od kattanika perkalowego, w jaki stro- 
Ją się nasze służące, aż do batystowych 
peniuarów osłaniającpch wdzięki naszych 
możnych pań, wszystko sprowadzają nam 
: przekupnie z obych krajów, obcemi wy- 
robione rękami — gdy u nas w kraju 
tyle jest nędzy, spowodowanej bardzo 
często brakiem godziwego zarobku! 

"Koszul męskich dotąd dostarczał nam 
wyłącznie Wiedeń. Bielizny damskiej 
częścią Wiedeń, także częścią Paryż, Haf- 
tów szukaliśmy aż po Włoszech, koro- 
nek aż w Belgji. Dzisiaj tego wszyst- 
kiego: dostać możemy nie w gorszym 
gatunku i nie za droższą ceną: W pra- 
cowni i w sklepie Stowarzyszenia w Kra- 
kówie, w Rynku Glówny podl. 48, więc 

nie leńmy się do tego sklepu zaglądnąć, 
ilekroć nam czegoś z bielizny potrzeba, 
kupić w nim to, co gotowe się znajdzie, 
zrobić subio kazać lub sprowadzić to, 
czego gotowego w nim nie ma. 

Nie do mężczyzn zwracamy się z tem 
wezwaniem naszem, lecz do kobiety-Pol- 
ki każdej, do tej „duszy domu*, jak ją 
pięknie poeta nazwał, do tej „podwali- 
ny“ szczęście rodzinnego a krajowego 
bogactwa. Istotnie tak jest! Jak gospu- 

"darstwo kobiety może podnieść, albo 
"zgubić rodziną — tak wydatki przez o- 
gół kobiet robione, mogą źrujnować na- 
ród eały, albo do dobrobytu dźwignąć — 

bo wydatki te, to miljony! s; 

A ileż my tych miljonów wywieźli 
już za granicę nastroje i ile wywozimy 
ich jeszcze! uhoć w ubogim kraju nu- 
szym tysiące zdolnych szwaczek biednych 

" poprostu z głodu mrze! 

7 miłości dla kraju, z poczucia obo- 
wiązku, jaki na każdej dobrej Polce W 
tym kierunku cięży, niech’ zwrócą się 
panie do zaopatrywania choć: cześci po- 
trzeb swoich w kraju, a wierzymy w 
to szczerze, że nietylko Stowarzy- 
szenie pracy kobiet obejmie i roz- 

«Sieja dostatok wśród szerokich warstw 

Pracujących, ale caly nasz przemysł i 
. hudol będą tak potężne, jak są obecnie 

zagranicą, 

Dobrobyt nasz — w naszej mocy! 


KRONIKA. 


Katendarz. Dziś św, 
* św. Piotra w okowach. 


nn 


Jenacego Lojoli, jutro 
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Kalendarz myśliwski. W lipen polować wolno 
najolonio, rogaczo, przepiórki i gołębie (od 
15-g0), ptactwo wodno i błotne. 

Kalendarz rybacki. W lipcu nio wolno łowić 
tylko raka samicy, Złowiemo ryby 1 raki muszą, 
mioć miarę przepisaną, Wszystkio ryby idą 
dobrzo na wędkę, szezególnie z rana 1 wioczo- 
rem, po drobnym deszezn i przy zachmurzonem 
niebie. 


Ze sfer adwokackich. Bukowińska 
Izba adwokacka oświadczyła się 17 gło- 
sami przeciw 15 za „numerus clausus,“ 
t. je za ograniczeniem liczby adwoka- 
tów. 

Wyrodny syn. Sąd przysięglych w 
Paryżu skazał na karę śmierci rolniku 
Emila Poriosa. Zbrodniarz utrzymywał 
w swoim domu starego ojca. Ż czasem 
Porios przyszedł do przekonania, iż sta- 
ry ojciec jada zawiele, pracuje zaś za- 
mało i postanowił się go pozbyć. We- 


rem do stajni, przewrócił go na ziemię 
i przykrył pustą beczką w ten sposób, 
iż uwięziony pomimo wszelkich wysil- 
ków. wydobyć się nie był w stanie. Po 
trzech dniach wyrodny syn zajrzał do 
beczki. Ojcice dawał: jeszcze znaki, życia. 
Wówczas ojeobójca podniósł beczkę i 
udusił starca własnemi rękami. Ostatnie 
słowa konającego ojca byly: Emilu! 
miej litość!“ 
Klęski z Rosji. 
dnia 26 lipca, że sybirska zaraza na by- 
dło, która już sią zdawała wygasłą w 
europejskich częściach caratu. szerzy się 


sób bardzo dotkliwy. i 

Zbiory, które sią pięknie zapowiadały, 
niszczy szarańcza pospolu -z innemi: owa- 
dami, które się dzięki dwom latom go- 
rącym wielce rozmnożyły, zwłaszcza w 
gubernji orelskiej i czernichowskiej a 
najbardziej w połiawskiej. 

Profesor Lindeman, który badał spra- 
wę na miejscu, przyszedł do przekona- 
nia, że szarańcza się zaaklimatyzowała, 
i tworzy dwie kolonje, jedną w guber- 
njach czernichowskiej, orelskiej, kurskiej 
i mobylewskiej, a drugą w gub. tambo- 
wskiej, penzeńskiej, rjazańskiej i niżno- 
nowogrodzkiej. Pojawiwszy się w gub. 
połtawskiej, kolonja pierwsza już prze- 
kroczyła swoje siedlisko pierwotne. 


Kalendarzyk zabaw i zebrań w Krakowie. 


Poniedziałek 31 liped przedstawienie w Par- 
ka krakowskim, 

Wtorek l sierpnia przedstawionie w Parku 
krakowskim. 

Środa 2 sierpnia przedstawienie w 
krakowskim. 

Czwartek 3 sierpnia przedstawionie w Parku 
krakowskim. 

Piątek 4 sierpnia przedstawienie w Parku 
krakowskim. 

Subota 5 sierpnia przedstawienie w Parku 
krukowskim. 

Niedziela Ü sierpnia wycieczka „Sokołów* 
do Tenczynka, — Koncert w Ogrodzio Strze- 
leckim. Koncert w Parku krakowskim, wie- 
czorem przedstawienie teatralne, 


Nabozeństwo i muzyka kościelna, 
Wezoraj w kościele N. P. Marji sumę 
celebrował ks. Mianowski, kazanie przed 
nabożeństwem wygłosił ks. Wojciecho- 
wski. Chór Marjacki w czasie sumy 
wykonał Mszę J. Zangla G dur na 4 
głosy z towarzyszeniem organów. Na 
graduałe „Omni die* chorał św. Kazi- 
mierza w harmonizacji St. Oehmańskie- 
go, na ofertorjum zaś „Ave Marya“ I. 
FP. Klossa a capela na 4 głosy. 

Aleksander Gierymski, arty sta malarz przy- 
był w sobotę z Paryżu do Krakowa, 

Na wystawę krajowa. Adam Staszczyk zna- 
ny autor drumntyczny i właściciel zakładu ślu- 
saskiego, przygotowuje na przyszłą wystawę 
krajową, wo Lwowie, całe urządzenie do sal 
oporacyjnych, ściśle odwzorowane z takichże 


Parku 


„urządzeń przygotowanych do nowogo pawilonu 


chirurgieżnego prof. dra Alfrada Obalińskiego. 
Urządzenia to są już na ukończoniu i przyno- 
sz} prawdziwy zaszczyt pracowni p. Staszczyka, 

Z „Klubu pocztowego*. Przeszło 50 
osób zebrało się w sobotę wieczorem 
w sali „Klubu pocztowego* celem wy- 
rażenia koleżeńskiej sympaśji p.. Wła- 
dysławowi tiackiewiczowi, kontrolerowi 
pocztowemu przy tutejszym urzędzie głó- 
Wnym, a który wskutek rozporządzenia 
ministerjum handlu przeniesionym zo- 
staje w stopniu zarządcy stacji poczto- 
wej w Oświęcimie. Wśród zgromadzo- 
uych urzędników poczt i telegrafów z 
p. Dawidowskim na czele panował od 
pierwszej chwili aż do rozejścia się, ser- 
deczny nastrój. 

Fięknem przemówieniem rozpoczął ban- 
kiet p, Hickiewicz, sekretarz . poczty te- 
mi słowy: 

Dziś przypadło w udziale klubowi u- 
rzeczywistnić życzenie” wielu szanownych 
panów, by zgromadziwszy sią tu, poźe- 
gnać starszego kolegą p. kontrolora Ga- 
ckiewicza mianowanego zarządcą do 
Oświęcimia. Miło mi jest zaznaczyć, że 


zwawszy tedy starca pod jakimś pozo- 


Piszą z Petersburga ' 


na nowo w poludniowej Rosji. w spo- - 
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zebrała sio spora liczba kolegów, aby 
choć.w tak skromny sposób okazać swą 
życzliwość p. (iackiewiczowi. Liczne to 
zebranie jest dowodem nieklamanej sym- 
patji, jaką się p. (r. cieszył wobec stur- 
szych i młodszych między nami tak w 
oddziale pocztowym, jak i telegralicznym. 
Jego pelne taktu postępowanie, jego ta- 
godność, wyrozumiałość i uprzejmość, ja- 
ką dlt każdego z nas okazywał, pozosta- 
wi w nas jak najmilsze wspomnienie i 
żałować tylko wypada, że nas opuszcza, 
Jakkolwiek to skromne pozwolę sobie 
jednak wznieść tutaj zdrowie na po- 
myślność p. Œ., a zarazem wyrazić ży- 
czenie, aby wszyscy nasi przełożeni u- 
ważali nas młodszych również za kolo- 
gów i użyczali nam swego życzliwego 
poparcia, co dla nas tylko bodźcem do 
naszej żmudnej pracy być może n wów- 
czas i służba nasza na wewnątrz na tem 
zyska i my wszyscy. darząc się wzaje- 
mnem zaufimiem, bądziemy stanowić, że 
tak rzeką silną talansę na zewnątrz. 

Odjeżdżającemu na nowe stanowisko 
imieniem klubu „Szczęsć Boże!*, życzą 
niech żyje i niech nas w pamięci swo- 
jej zachowa!” 

Na przemówienie to p. Gackiewiez 
odpowiedział wyrazami serdecznego u- 
czucia, zaznaczając, że w pracy swojej 
spotkał zawsze szczery pomoc i życzliwe 
rudy ze strony dzisiejszego naczelnika 
p. Dawidowskiego i starszych kolegów. 
To też za objaw wyrażonej życzliwości 
od całego grona współpracowników jest 
wdzięcznym i na cześć tychże spelnia 
kielich. 

P. Ploszewski wzniósł zdrowie p. Da- 
widowskiego, nadmieniając, że wszyscy 
urzędnicy podwładni 7 radością witają w 
nim już nie starszego zarządcą, ale dy- 
rektora głównego urzędu, która to go- 
dność dumą napełnia tychże, że ich prze- 
łożony, którego wszyscy szanują, zostaje 
podniesionym do godności prawdziwie 
zugłużonej, 

Na słowa te p. Dawidowski odrzekł, 
że stanowisko jakie zajął na polu urzę- 
du Pocztowego, przypisuje nie samej już 
pracy, ale też i szezęśliwemu losowi. 
Przebiogając wszystkie stopnie po dłu- 
goletniej służbie w różnych miejscowo- 


ściach kraju. spotkuła go  zaszczytna 
posada w Krakowie, gdzie również 


w różnych stopniach pracował, wła- 
śnie w mieście, dla którego żywił zawsze 
najlepsze sympatje. 

W przemówieniach toastowych mezcz0- 
no także zasługi najstarszego z grona 
uczestników p. nadkontrolera Osiki, go- 
spodarza i podgospodarzy zebrania, na 
które chór pod kierunkiem p. M. Skli- 
wy odśpiewał ognisto „Niech żyje nam*, 
oraa wykonuł kilka udatnych chórów 
męskich. Szereg toagtów zakończył go- 
spodarz. zebrania p. -Ganszer, staropol- 
skiem „Kochajmy się!“ 

Robotnicy. zatrudnieni. przy budowie 
domu p. Kohuta przy ul. ks. Lubomir- 
skiego, zostali wskutek wstrzymania ro- 
boty, oraz zarządzenia rozbiórki tejże 
budowli, pozbawieni pracy i... pieniędzy, 
gdyż właściciel domu, uważając się zruj- 
nowanym z powodu demolacji onej fu- 
szerki budowlenej, postanowił choć w 
części powetować swą stratę i odmówił 
zapłaty robotnikom za ostatni tydzień 
pracy na budowli. Pokrzywdzeni posta- 
nowili wnieść z tego powodu skargę do 
sekcji przemysłowej Magistratu. 

Wycieczka „Sokołow* krakowskich zapowie- 
dziana na wczoraj z powodu deszczu odłożoną 
została na dzień 6 sierpnia b. r. 

Ze stacji ratunkowej Wczoraj o godzinie 
9 i pół rano wezwano pogotowie ratunkowe 
do lłożącogo Kazimiorza Miki z Zakrzowa na 
plantacjach obok rendla bramy florjańskiej, Cho- 
rogo straż policyjna chciała zabrać do aresztu, 


„Bydząc zapewne, że jest pijanym. Okazało się 


jednak, że Mika jost istotnio chorym na zapa- 
lenie stawu w kolanie prawom (Qroumatyzm), 
Chorego odwioziono do szpitala św. Łazarza, 
Operetka. Kraków pozbawiony w bieżącym 
sezonio lotniw, zawsze pożądanej operetki, zna- 
lazł przecież powno zastępstwo w śpiowkach 
podwórcowych, którzy przy akoimpaniamencio 
harf i skrzypiec, wyśpiewują, wszystkie niemal 
kuplety oporetok, wystawionych u nas zoszłego 
roku przoż towarzystwo lwowskio. Spiewacy ci, 
nia odznaczają się: wprawdzie dźwięcznomi gło- 
sami ani duchom artystycznym, a akompania- 
torzy do śpiewu zdolni są-wszyatkie koty z Kra- 
kowa wypędzić; na bezrybiu jednak i ryba bywa 
rakiem, najlepszym togo dowodom, że wędrowni 
artyści za popisy swo sporo grosza w Krako- 
wie zbierają i wcale nie narzekają na Czas 
ogórkowy. I 
Słynny w Krakowie most westchnień 
ciągnący się od galerji teatru starego 
na place Szczepański, a strukturą swą 
nieprzypomiuadjący nam zupelnie Wene- 
cji, ma być wkrótce rozebrany. Zabytku 


"tego nikt w mieście nie żaluje: 


Zmarli Jan Pietrasiński, weżny Kasy Osz- 
czędności, przeżywszy lat 57, zmarł w Krakowie 
dma 29 fipea b. r, 
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ONICHOFAGIS. 


„Omiehofagis* — to nowa, piękna na- 
zwa, którą paryski dr. Berillon, redaktor 
dziennika „Revue de Hypnotesme* ise- 
kretarz francuskiego towarzystwa hipno- 
logicznego, nadał niełądnemu zwycząjowi 
ogryzania: paznogei. 

W bardzo ciekawym referacie, odczy- 
tunyin niedawno w paryskiem towarzy- 
stwie klinicznem, dr. Berillon szczególo- 
wo opowiedział o swych obserwacjach 
nad tą manią. rozpowszechnioną nietylko 
pomiędzy dziećmi, lecz i wśród wielkiej 
liczby osób dorosłych. Zwyczaj ogryzania 
paznogei, mówi dr. Berillon, jest bardzo 
szkodliwym pod względem hygienicznym. 
Nie mówiąc już o tem. że do ust do- 
staje się masa nagromudzonych pod pa- 
znogciami mikrobów,. pamiętać nałeży.. 
że sama rogowa substancja paznogcia 
zawiera w sobie pierwiastki, jeżeli nie 
bezwarunkowo trujące, to w każdym ra- 
zie zdolne wywołać wymioty i zaburze- 
nia żołądkowe. Nadto i palce wyglądają 
brzydko i stają się niezdatne do roboty 
delikatnej, 

Wstrętny ten zwyczaj dowodzi wyro- 
dzenia: się natury ludzkiej, ludzie bowiem 
przyzwyczajeni do ogryzania paznogci. 
bezwiednie poddają się instynktom. Dr. 
Berillon mówi 'dalej, że manji tej towa- 
rzyszą zawsze różnego rodzaju „fobie“, 
jak np. przestrach podczas sum, oraz di- 
zjologiczne i psychiczne zaburzenia or- 
gmizmn. „Onichofagów* bywa bardzo 
wielu, zwłaszcza wśród dzieci. W jednej 
ze szkół, liczącej 265-eiu uczniów, nali- 
czył on 63 chłopców, ulegających temu 
przyzwywzajeniu, t. j. jednego na pięciu. 
Często amatorowie własnych paznogci 
z równem zadowoleniem ogryzają zaja- 
dle obsadki do piór, olówki lub szyfer. 

Dalej referent mówi, że wszystkie, v- 
żywane przeciw tej chorobie środki, jak 
pomazywanie palców substancjuni gorz- 
kiemi, nakładanie rękawiczek gumowych, 
okazały się bezskutecznemi. Zdaniem je- 
go, jedynym i pewnym środkiem uchro- 
nienia dziecka od tej manji jest — sug- 
gestja hypnotyczna. 

Referent postal drowi Delineau chłop- 
ca, który do tego stopnia ogryzal pa- 
znogcie na palcach, że z trudnością mógł 
zapinać guziki, po dokonaniu zaś sug- 
gestji odrazu pozbył się brzydkiego przy- 
zwyczajenia, a w miesiąc odrosły mu 
paznogcie na wszystkich palcach. 


TELEGRAMY. 


Dnia 3I Lipca. 


Paryż. Do ministerjum spraw zagra- 
nicznych przybył dnia 29 b. m. w po- 
łudnie poseł syamski ks. Vadhana i o- 
świadczył, iż rząd syamski przyjmuje 


„wszystkie warunki zawarte w ultimatum 


francuskiem z 20 b. m. Deveile zako- 


munikował powyższe oświadczenie pre- 


zesówi gabinetn Dupuy, który bezawlo- 
cznw zwołał posiedzenie rady ministrów. 
Ponieważ mimisrowie byli przeważnie na 
willegiaturze, zostali zawezwani telegra- 
ficznie, do Marly zuś, gdzie bawi Čar- 
not, udał się Dupuy osobiście. 

Na posiedzeniu poufnem, jakie odbyli 
ministrowie obecni w Paryżu, uwyda- 
tniły sią dwa zapatrywania. Część mi- 
nistrów oświadezału się za odrzneeniem 
tego opóźnionego oświadczenia. Ostate- 
czną decyzję poweźmie pełne posiedze- 
nie rady ministrów, które odbędzie się 
pod przewodnictwem Carnota. 

Paryż. Korneljusz Herz ma się zna- 
cznie lepiej i stanie niebawem przed 
sędzią w Bowstreet. 

Veissingen. Przybył tutaj ks. Bismarck 
rodziną. Były kanelerz był przyjmo- 
wany uroczyście w Hanowerze, Kisauecli 
i Meiningen. 

Londyn. Według wiadomości otrzy- 
manej przez Daily News, Francuzi za- 
jęli wyspę Khosichang w odnodze sy- 
amskiej, 

Bangkok. Na radzie wielkiej, w któ- 
rej wzięli udział ministrowie i bracia 
królewscy, odniosła zwycięztwo partja 
pokoju. Zapadła decyzja przyjęcia w ca- 
łości warunków zawartych w ultima- 
tum francuskiem. O postanowieniu po- 
wyższem został zawiadomiony bezzwło- 
cznie poseł angielski, 

Bangkok. Okręty neutralne gotują sią 
do spiesznego opuszczenia terytorjum 
blokowanego. 

Sofja. Stambułow zozesłał okólnik do 
prefektów, w którym poleca, aby wła- 
dze lokalne i policja przybywały do 


biura wyborczego w celu utrzymania 
porządku jedynie tylko na wyraźne żą- 
danie komitetu przedwyborczego. 

Buenos Ayres. W prowincji San 
Luis wybuchła rewolucja. Gubernator 
prowincji został przez powstańców wzię- 
ty w niewolę. 

Rewolucje wywołało stronnictwo ra- 
dykalne. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


Z Krakowa odchodza: 


Do Lwowa: %'06 r, 8 r, 10'46 r, 9:20 w. 
10:55 w. Do Wiednia 540 r, 6-40 r. 
9:25 r. 38:05 po poł, 6-08 w., 10 w. 

Z Warszawy: 40 r., 9.25 r, 6:05 w. — 
Do Suchej: 8:50 r, 805 po poł, 7'05 w. 
S'25 r; od 25 czerwca do 15 września. — 
DoWieliczki: 12 w Dee: 810 w. — Do Rzeszowa; 

5-10 w. 


Do Krakowa przychodza; 


Ze Lwowa: 5 r, 620 r, 2-25 pop., 8:20 w, 
942 w. — Z Wiednia: 6/45 r, Did r, (845 
w. LG'08 w. — Z Warszawy: 33 r., 5 pop. 
Od Suchej: 600 r, 855 r, 1037 r, 415 
Ppop, $'4l w. 8:20 w. od 25 czerwca do 15 
września. — Z Wieliczki: Ś'05r, 6:25 w. 


Przyjechali do Krakowa 
dnia 30 lipca. 


Hotel Saski. J. Byszewski z Ka. Pols. — 
Al. Gierymski z Paryża, — K. Lipiùski z Kro- 
sna. — K, Proszyński z Warszawy. — A. hr. 
Sumiński ze Słotwiny. 

Hotel Krakowski. M. Glasko z Borkowice. 

Hotel pod Różą. Dr. K. Rudnicki z Szezu- 
cina. — M. Lis z Kępna. — X. J. Mleczko 
z Szezneina. 

Hotet Drezdenski, E. Käll z Wrocławia. — 
X. J. Ołyński z Keżmina. — X. P. Gałdyński 
z Brodnicy. — J. Smutny z Przemyśla. — G. 
Berndt z Odessy. — K. Griinfelson z Frank- 
fartu n, M. — G. Weitho z Wiednia, p 

Grand Hotel. Dr. A. Iłensel ze Lwowa. — 
Hr. Sirro-Noris z Jarosławia. — J. hr. Bor- 
kowski ze Lwowa. — G. Blumberg z Berlina. 
T. Popławska zo Stróży, — O. Wefers ze 
Sląska. — Dr. J. Piechota z Opola. — A. 
Skrzyński za Lwowa. 

Hotel Centralny. A. Łopacka z Warszawy. — 
W, Weber zo Stanisławowa, — A. Polesny ze 
Stanisławowa. — K. Klestil z Przemyśla, — 
R. Gruber # Budweis, — IL Gessner z Opa- 
wy. — J. Bienieki z Jarosławia, — S. Yomi- 
ger a Jarosławia. — J. Mięsowicz ze Lwowa. 
E. Poleski ze Lwowa, — M. Schewes z Pragi. 
Sz. Wittman z Węgier. — Dr. K. Müller 4 
Kiele, — J. Hrabanek z Winogrodu. — P. 
Sokol z Pragi. 

Hotel Europejski. W. Przezdring 4 Wrocla- 
wia. — PF. Gajewski z Czerniowiec. — A. 

""Holtorf z Warszawy. 

Hate! Poilera. M. Przeorska z Jędrzejowa. — 
A, Wagner ze Lwowa, — I. Seidel z Tarno- 
wea. — X, K. Brtmann z Poznańskiego. 

Hotel Polski. R. Grochoeka z Warszawy. — 
A, Talukiewiez z Miechowa. — J. Macuszewski 
z Warszawy, — Z. Myszkowski z Miechowa. — 
A. Adamski z Piaskowej Skały. 

Hotel Narodowy. S. Bednarski ze Lwowa. — 
JT. Powarzyński ź Moguneyi. — K. Filipski z 
Piotrkowa. — ©. Kałuska ze Lwowa. — A 
Prudziewicz ze Lwowa. 


s à 


NADESŁANE. 


Rubryka Nadestane nie pochodzi od Re- 
dakcji, która też za nią odpowiedzial- 
ności nie przyjmuje). 


Zgubiłem 
13 b. m. w okolicach ul. Florjańskiej 
nowy pulares z kwotą 8 zir. i roz- 
maitemi notatkami, dla mnie je- 
dynie wartość mającemi. 
Upraszam uprzejmie znalazeę 0 ode- 
słanie mi owych wszystkich notatek 
i kartek, po zachowaniu sobie pieniędzy: 
Stanisław Błotnieki, 
ul. Szlak 18. 


Do wynajęcia 


Pierwsze piętro, składające się 
z siedmiu pokoi z balkonem na 
poludnie Małego Rynku, z dwóch 
przedpokoi, alkowy, kuchni, spi- 
żarni, dwóch pokoi dla służby, 
osobnego strychu i piwnicy, od 
1-g0 pazdziernika do wynajęcia. 

Można także mieszkanie to na 
dowolną ilość ubikacyj podzielić. 

Bliższa wiadomość u właściciela domu 
dra Michała Sliwińskiego. 
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DROBNE OGŁOSZENIA. 


Od wyrazu zwykłym drukiem 2 ct., tłustym 
drukiem po 5 ct., Minimum ceny ogłoszeń 25 ot. 


PROŚBA o POMOC! Do szlachetnych 
Serc udaje się rodzina liczna a godna polito- 
wania, matka leżąca słaba od dłuższego czasu, 
a dziabtwa ginie w nędzy i głodzie, upraszająe 
o względy w podaniu pomocy. Klżbietą Skórska 
ul Ptasia 1. 63 w Przemyślu. 290 1 8 


PRARTYRANTI potrzebny jest do 
Zakładu fotograficznego W. Nawojewskiego ul. 
Lubiez w Krakowie. 


DOH MUROWANY o 5-ciu obszer- 
nych ubikacjach z piwnicami i ogródkiem kwia- 
towym, bardzo starannie iz dobrego mateujału 
budowany, cynkiem kryty, z powodu zmian fa- 
milijnych jest z wolnej ręki ło sprzedania, 

Zgłoszenia przyjmuje L Gawiński w drukarni 
p. Korneckiego (ul. św. Jana), lub w Dębnikach 
Nr. 105 obok willi Madagaskar. 


SUBJEKT uzdolniony w handlu Galan- 
teryjami poszukuje zaraz posady. — Zgłoszenia 
Bazar krajowy. 


Poszukuje się na wieś JKUCHA- 
RZA któryby był zarazem ogrodnikiem. — 
Zgłoszenia „centralna piwnica win“, Kraków, 
ulica Szewska 1. 24. 237 2 3 


POTRZEBNY PRAKTYKANT 
a średnią szkołą od lat i4 do składu sukna 
i kortów P. Cużydły w Krakowie, Sukiennice, 

288 2 3 


WOZEK DZIECINNY ma rosorach 
w dobrym stanie tanio zaraz do sprzedania, — 
Wiadomość w Krakowie ul. Grodzka 29 IM piętr. 
lewe drzwi od 10 rano do 4 popoł. 289 1 6 


RESTAURACYA 


TURLINSKIEGO 


w Krakowie 
w hotelu „pod Różą“. 


Obiad za 1 złr. 


Poniedziałek dnia 31 Lipca 

{ Krupnik. 
Zupy 4 Rosół z grysikiom, 

| Consomć Julienne. 
Jajecznica 4 parmezanem. 
Muszelka z kurezęc. w majon. 
Kalafiory z masłem. 
Szt, mięsa sos pietruszkowy. 


Przystawki 


Barania duszona. 

Beofstek siekany z grzyb. 
Rostbeet z jarzyną. 

Kurcze smażone z sałatą. 


Potrawy 


pną | zł e in 


| Knedle z śliwkami, 
Napoleonki kruche. 
( Poziomki z gałaretką. 


Lesuminy 


-i 


Orea A A OT OPÓR TH CREA FOR O 
Młody, inteligentny 


PRARTYRANT 

% poszuknje miejsca przy WAZA ma- 
E jatku ziemskim bez wynagrodzenia, Kan- 
ż dydat obeznany z gospodarstwem przy 
swoim majątku. Adres: K. M. poste- 
673 restante Krzeszowice. 23 


ATE ZYC EA OCAR CAN A 


Dre 


ORATI ATTAT 


Udzielam 


lekcyj kroju 
według systemu wiedeńskiego 
w sposób bardzo praktyczny i czasie 
bardzo krótkim. 


ALEKSANDRA 
kraków, ul. Sławkowska Nr. 27 
I-sze piętro. 


TEM M U ZNANE N 
Do Składu Papieru, Towarów ga- 


lanteryjnych itp. 


RUDOLFA HERLICZKI 


w Krakowie, 


Gi AL te 


potrzebny jest 
Praktykant zamiejscowy 


z ukończoną 2 lub 3 kl. gimnaz, 


Wyższy 8 klasowy 


LAKLAD WECROWAWCZO-NAUKOWI 
RÓŻY HERBST 


w Krakowie. 


Przyjmuje się także na mieszkanie pa- 
nienki uczęszczające do seminarjum nau- 
czycielskiego. Troskliwa opieka domowa 
zapewniona. 
Zgłoszenia przyjmuje się codziennie od 
godziny 3—5 popołudniu. 
Zwierzyniecka Nr. 18 I piętro. 


Od Ie" Sierpnia b. r. 


znajdzie umieszczenie jako ko- 
repetytor uczeń gimnazjalny lub 
szkoły realnej. 


Wiadomość w handlu W. Leśniowskiego 
ul. Karmelicka Nr. 46. 713 1 2 


RUDOLF HERLICZKA, Kraków, 


Poleca ramy do obrazów, papier listowy w kasetach w najnowszym guście, perfumy, mydła o różnyci 


KURJĘER POLSKI 


Odznaczony wieloma listami uznania, w roku 1866 założony 
PIERWSZY KRAJOWY 


Magazyn wszelkich: przyborów kościelnych 
DLA OBU OBRZĄDKÓW 


DT ARRAN BY LORT HSO 
w Krakowie, Rynek A—B, Nr. 46, 


poleca P. T. Duchowieństwu ornaty, kapy, sztandary, komże etc., jak 
również statuy, monstrancje, kielichy, lichtarze, świeczniki, lam- 
py, oraz wszelkie w zakres magazynu przyborów kościelnych wchodzące przedmioty 
o cenach znacznie tańszych od wiedeńskich. — Wszelkie szyta 
liturgiczne haftuje i wykończa się w moich pracowniach ze znajomością artysty- 
czną 1 ściśle na oznaczony termin. 
Wielki wybór chińskiego srebra, z pierwszorzędnych fabryk, jak CHRISTUFLE 
i Spółka w Paryżu i innych. 95 45 50 
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C. k. w uprzyw. 


Pierwsza styryjsko-polska i 


FABRYKA MARMORYTU 


| w Krakowie, Zwierzyniec L. <40. 
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ZĄCZZAEŻŚR 


509 13 104 wyrabia 
dachówki, posadzki, schody, pomniki, 


oraz płyty de stołów. konsoli, luster, kominków, stelików nocnych, umywalni, również 
i du wykładania ścian, sufitów itp. kominki, parapety do okion, profile, postumenty do | 
| 


—— ——ŮŮ 
=n 


yí 


zegarów, kapitele, filary itp. przedmioty w zakres kamienia stwa wehodząco. a 

Pod względom kolorów, twardości i połysku w zupołności naśladującu wszolki naturalny | 
marmur, porfir, jaspis, granit, onyx, malachit, lapis lauzuli i t. p. 

po cenach nieporównanie tańszych od prawdziwych kamieni. 
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Pierwszy krajowy koncesjonowany 


ZAKŁAD MEDALIKÓW 


„Emanuel od św. Józefa“ 
Kraków, ulica Sienna Nr. 12 (naprzeciw gimnazjum św. Jacka i jatek miejskich). 


Posiada zapas gotowych medalików własnego wyróbu z wizerunkami Świętych 
z polskimi napisami, a mianowicie: 


gross*) złr. ct. 3 złe. ct" 
Serca Pana Jezusa (małe) . . 1:10 | $w. Stanisł. Kostki (średnie) . . . . 1:40 
- F „ (Średnie). 1:50 | św. Antoniego Padewskiego (średnio) . 1:40 
Matki Boskiej Serca Jezusowego . . 1504 P. Jezusa Milos, u OO. Roformatow (śred.) 1:40 
Św. Benedykta (małe) . A .—90 | Matki Boskiej Loretańskiej u 00. Ka- 
a 3 (średnie) . . 1dg | pueynów (średnie). . . «. «. « . 1-40 
A s (okrągłe) . . 2:50 | Św. Feliksa kap. u 00. Kapucynów (śred.) 1:40 
s " (rzymskie) T60 | Blog. Andrzeja Boboli. T EE T140 
ia r (duże) . . . . . . . 3— | Matki Boskiej Pocieszenia, własność OO. 
Sw. Franciszka i św. Antoniego (duże). %50 Augustjanów. . . . « 4 - 1 « —— 
Niepokalanego Serca Marji (podługow.) 1— | Matki Boskiej Leżajskiej (dużo) . . . 750 
» » : » (Średnie) 140 | Św. Józefa Oblub. Najśw. Muji: Panny 1:40 
Najśw. Murji Panny z Lourdes - . 140 | św. Anny z monogramem 006 88 b „EW 
Wniebowzięcia Najśw. Marji Panny . . F40 | Sw. Jana Kant. Patrona Polski . . . 1:40 
Serca Marji i Serca P. Jezusa. . . . 140 | Św. Wincentego a Paulo z Matką Boską 
Oblicza Pana Jeznsa . SR © 1°40 z Lourdes . ETA a aa AEL 
Krzyżyki Oblicza P. Jezusa . . . . . 150 | Matki Boskiej Nieust. Pomocy (małe i śre- 
Matki Boskiej Nieustającej Pomocy (po- dnie), własność 00. Redemptory- 
aługowatejwews AP NOPAMT10 stow w Mościskach e e . . « . =—— 
Matki Boskiej Nieust. Pomocy (średnie) 140 | Matki Boskiej Wspomożenia Wiernych, 
Krol. Różańca św. (endowny obraz u OO. cudowny obraz u OO. Reformatów 
Dominikanów w Krakowie. . . . 140 w Krakowie (średnie) - ia 2 1:40 
Pamiątka Rekolek. i Mis. ze św, Win- Matki Boskiej Pocieszycielki utrapionych 
centymjARĘGUOSANANN JEN NOZTA0 cudowny obraz u PP. Piezentek w 
Pamiątka Rekol. i Mis. z M. B. Nieusta- Krakowie (średnie) . . . . . . 140 
jącej Pomocy . . . . . . . . 140 | Matki Boskiej Dobrej Rady, własność PP. 
Pamiątka Rekol. i Mis, ze św. Stanisła- Augustjansk w Krakowis . o —— 
wem Kostkę. . . . . . . a . 140 | Pan Jezus Cudowny w Mogile (średnie) 1-40 
Pamiątka Rekol.: Mis. zś.Ignacym Lojolą 1:40 | Trzeci upadek Pana Jezusa, w Kalwarji 
Błogosł. Kunegundy Patronki Polski (wła- Zebrzydowskiej (okrągłe) e 4200 
aność PP. Klarysek w St. Sączu . —'— | Serca Pana Jezusa (dla obrządku gre- 
w. Ignacego Lojoli (średnie) . . . . 140 | ćko-unickiego, średnie). . * . . 150 


Zakład udziela tylko za gotówkę. 
W Niedzielę i Swieta Zakład zamkuięty i Żadnych interesów załatwiać nie będzie, 


Prawo własności zastrzega sobie pod odpowiedzialnością sądową. 
*) Gross jeden zawiera w sobie 12 tuzinów czyli 144 sztuk. 
PAROWA FABRYKA 
waty i opatrunków 


l. L. DOBROWOLSKIEGO € 


w Nowej-Wsi p. Łobzów, 


poleca P. T. Panom Kupcom, Krawcom, Kuśnierzom, Czapnikom, Paniom Kraw- 
czyniom i Gospodyniom, na kołdry, podszewki i t. p. 


watę bawełnianą białą 1 szarą nieklejoną 
Oraz mocną watę wełnianą 


w arkuszach 2 metrowych ważące */, lub 1/4 kilogr. Dla Panów Zegarmistrzów 
i Jubilerów przyrządza dowolnie barwioną watę bawełnianą. 1314 21 52 
Próbki i ceny przesyła na żądanie opłacone. 


OZN SZCZ ZIEZZEC || 


i | Obwieszczenie. 
3 
i 
A 


W 


Gmina m. Krakowa; zamierza wydzierżawić bu- 
fety w nowym teatrze miejskim na lat 6, począwszy 
od dnia objęcia teatru przez przedsiębiorcę teatru, 
najwyższy czynsz oĥarującemu. 

Ubiegający się o tę dzierżawę mają wnieść oferty 
pisemne do Prezydyum Magistratu najpóźniej do go- 
dziny 12 w poludnie dnia 10 sierpnia 1898. 

Bliższe warunki dzierżawy można przejrzeć w biu- 


k 
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rze sekretarza prezydyalnego. 1428 
W Krakowie d. 2 lipca 1898. Prezydent. SUB 
FRIEDLEIN. Ý? 
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X 


\ od ztr. 300 i pianina cd NE 
\ 20-letnia. e) Każde na- 


nina ze wskazanej mi fa- 
zanym miadresem i sprze- 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
Źdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we [$S 
opakowaniem i dostawą |BM 
sztowałby 430 ztr. — ° 


g 2) Z dniem 
© plerwszego Sierpnia roku t85l-szgg0 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mor 
lego składu 5°/ poniżej cen fabrycznych b zafowalniam się 
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabata. Że tak jest rze- 
ozywišcie, o tem można się łatwo przekonać przy pomody jużto zniesie- 
nla się wprost z fabryka, które każdemu iaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników | książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 
b) Częścią reszty, która mi ' ^ pozostaje od fabrycznego ra- 
batu, optacam wszystkie ko- szta przewozu danego narzę» 
dzia muzycznego od fabry- kI aż do miejsca przezna: 
czenia. c) Na żądanie wy- syłam fortepiany I pia- 
bryki wprost potl wska- 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; kar 
który (u. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złp, a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 
sprzedaję za złrt. 380 
nowa bezpłatnie. d) Za 
najtańsze. "narzędzia 
du (a więc za fortspigny 
zr 200) daję porękę 
rzędzie muzyczne k 7 
u mnie (albo w moim skła- dzie, S w Teri 
fabryce za moim pośredni- ` (7, 6twem) przyjmnję napowrót 
w tej same] oenin, w jakie] je sprzedałam i wymieniam na inne, Jeżeli kto tego za. 
żąda w przeciagu trzech miesięcy od kupna: /) Sprzetając fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po IQ złr. miesłęcznie) nie żadam za nie ani centa 
więcej, jnk sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 
wane wymieniam za dopłatą na nowe. A) W sprzedaży 
fortepianów I pianin wstawionych u mnie w komis 


| pośredniczę zupełnie bezintere- 
NL spania © 


Ostrożnie przy zakupnie! 


LACHERLINU 


niezawodnego środka przeciw wszelkiego rodzaju owadom. 


odstawiam aż do. Far- \Ų 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 


Knpująca: „Dlaczego mi pan daje otwarty 
proszek na owady? Wyaźnle żądałam „ZA- 
CHEERLINU, a tem istnieje tylko w 
opieczętowanych flaszkach! Nie chcę otwar- 
tego proszka w kopertach lub puszkach, podawanego pod 


nazwą „ZACHEBLINU*, gdyż jest bezużyteczny. Albo mi pan da opieczętowana 


flaszkę z godłem „ZACHERLINĆ, albo wróci pieniądze — oszukiwać się 


nie dam“. 
MSĘ Składy w Krakowie i eałej Galicji są uwidocznione wystawionemi 
ogłoszeniami o „ZACHERLINIE*. 336 4 6 


Kraków, Rynek, Linia A—B, L. 39, 


poleca w wielkim wyborze i po umiarkowanych cenach | 


WYROBY OPTYCZNIE 


jako to: Barometry aneroidy, Hygrometry »Lambrechta«, ciepłomierze lekarskie maksymalne, 
minutowe, pokojowe, gorzelniane, da kąpieli i do celów chemicznych, Lornetki teatralne, po- 
lowe i aj z pierwszorzędnych fabryk paryskich, Lornetki salonowe damskie z prawdzi- 
wego szyldkretu i rogu, Okulary, Gwikiery, Mikroskopy, Lupy, Kompasy, Maszynki elektryczne 
lekarskie z prądem stałym i indukcyjnym, Instrumenta niwelacyjne, miary budowlane, wodne 
wagi, -- Urządza Dzwonki elektryczne, Mikrofony, Gromozwody, oraz utrzymuje na składzie 

wszelkie potrzeby do tegoż, jako to: dzwonki. tastry, drut izolowany i bakterje. 514 8 10 


Wszelkie reperacje wykonuje bezzwłocznie. — Zamówienia z prowincji wysyła odwrotną pocztą. 
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Największy wybór maszyn do szycia 
Singera ręczne od 28 do 48 Zr. 
nożne 30 65 
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EE gutówką 10°% taniej, “2A |= 
Józef Jwanicki | | 
"mechanik i specyalista 
Lwów Kraków 
Hotel Źorza Rynek 25. 
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Pao Maraki 4 ©, k, skład specjalnych tytoni i cygar. 


1 zipachach, po bardzo niskich cenach, szczotki, szczoteczki de zębów, grzebienie, ramki z drzewa 


i metalu, wyroby japońskie, jako też wyroby skórkowe na nową monetę. Dla J. M. W. Księży poleca obrazki korotkowe francuskie z.pierwszorządnych fabryk po cenach fabrycznych. 


Wydawca, naczelny i odpowiedzialny redaktor: Dr. Józef Orłowski. 


ran* W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 
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